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Zagraniczne:

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  Warszawy.

W  Y I Ą  T E K.
Z Regulaminu dla K om ór celnych Ros- 

sVyskieh w Cesarstwie Rossyyskiem i K ró le 
stwie Polskiem dla handlu  lądowego na gra* 

m cy  zachodm ey  ustanowionych.
D alszy.

T V  T U L  I I I .
O różn icy  komor.

O z i a ł  II .
P o d z ia ł Komor.

O podzia le  K om or na lin ii średn icy i w K ró 
lestw ie Polskiem  znaydu igcych  się.

§• 689. K om ory  Rossyyskie w K ró le 
stwie Polskiem i na linii środkowey między 
tein ze Królestwem a Państwem Rossyyskiem 
znayduiącc się, dzielą się na cztery klassy, 
a mianowicie.

1. Rossvyska składowa Komora w W arsza
wie, należy do pierwszey klassy g łó w n y ch  
Konior Cesarstwa Rossyyskiego. °

2. Cztery g łów ne K om ory  drugiey k las
sy w Lublinie , N ow ym -D w orze, a 'n a  li
nii Środkowey w Grodnie i Kownie-, z k tó
rych dwie ostatnie są zarazem K om oram i 
Koutrollowenn na wszystkie towary p,zez 
K om ory  główne: W arszaw a, Lublin  i N o
wy-D wór, expedyiowane.

3 . 10 deklaracyynych  K om or trzeciey
klassy na zewuętrzney g ran icy  Królestwa 
położonych , J o  jest; W ierzb o łó w  ( W i e r  bal-  
l e n ) ,  R aczki, Szczucin , K olno, C h orze lle , 
N ieszaw a, S łu p ce , K a l i s z , P ra szk a , Cze
la d ź , Krasieniecy Zaw ichost i D ofgobyczew .

4. Siedm K om or Kontrollowych czwar- 
tey klassy na linii środkow ey położonych, 
które nie m ogą expedviowac innych towa
rów, iak tylko 
lit: A-.

wyznaczone w wykazie pod

56
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K om ory  te przeznaczają się w Gonią

dzu, w C koryt zezy , Ciechanowcu , Nurze, ; 
Brześciu Litewskie/n, P> zekorowi/', Rozciam-, , 
polu  czyli U lciługu;~ z. których- przez dwie tyl
ko Kom ory, a, mianowicie, Brzesko-Litewską t, 
U sc iługską ,  przechodzić m ogą towary expc- 
d y i o w a n e  przez K om ory  główne. W arszawy, 
huk in i Nowy-Dwór..
0  podziale, na klassy Komor na granicy, po 

łożonych.
§. 690. Rossyyskie K om ory na granicy

Prus ,  Austryi i Turcyi położone, dzielą się 
n a  trzy klassy.,

1. Dwie g łów ne  K om ory  drugtey klassy 
w  Mohilewie na. Dniestrze, i, w JJukosarach dla 
g ran icy  Tureckiey.

2. Cztery Kom ory deklaracyyue mniąee 
ta k ie  prawo, pobierania, c ła , od towarów ozna
czonych, w wykazje pod lit: A. K om ory te 
u s tanaw ia ią  się w Pełpndze  i w Jnrburgu dla 
g ran icy  Pruskiey; a, w Ryt d ziw ił o  wie. i Hun a -  
tynie  dla granicy. Austryiackiey.

3., Pięć; K om oy czwar.tey klassy, które nie 
m o g ą  pobierać c ła ,  iak tylko, od towarów 
oznaczonych w wykazie pod lit: d,. Takowe
K om ory  za łożone  będą: w Gozdowie• na g ra 
f i c y  Pruskiey; w Druztopolu, Wołoczysku  i 
Isakowcach na g ran icy  Austryiackiey; na osta
tek, w. M ajaku  na  gran icy  Tureckiey..

I) z i a ł  II..

0  Komorach, Kontrollowych Rossyyskich. i 
Polskich.

O zniesieniu, granicy i ustanowieniu,. Komor 
K on/r nilowych.

§. 691. Pograniczne K om ory  Rossyy
skie i polskie dotąd' exystuiące- między. Ce
s a r s tw e m  Rossyyskiem a. Królestwiem, Pol- 
skiem ustaią, równie i. granica, się znosi. 
W  mieyscu zaś tego ustanawiaią się ua linii 
średniey, K om ory  Kontrollowe R o s s y y s k ie  J 
Polskie.
O prowadzeniu Rossyyskich towardw przez  

Komory Kontrollowe.
§. 692., Rossyyskie towary i p łody  idące

za gran icę ,  mogą bydż' prowadzone na k tó rą 
kolwiek z Komor wyżey w yrażonych bez ró
żnicy; iak i te towary, które przeznaczone są 
n a  konsum pcyią  w Królestwie Polskiem.

O prowadzeniu do Rossy i, towardw. zagra
nicznych.

$. 6g 3 . Wszelkie zagraniczne towary i
ę ło d y ,  k tórych  wprowadzanie iest dozwolo

ne, na  konsumt ev ią  do Rossyi przeznaczone, 
nie, m ogą bydż prowadzone iak, tylko na K o 
mory kontrollowe uslau iwio.ne: <v Kow n i;,
G r o d n ie ,  B/ ześciu Li'ewskinn. i  U ściługir, in 
ne zus K om ory  kou.trojlowe ustanowione: w
Goniądzu, Chor.oszczy, Ciechanowcu, Nurze i 
Prze borawir, nie m ogą expedy iowuć innych  
towarów:, nad oznaczone- w. wykazie pod. lit: A . 

O suknach Pruskich, tran żyto. prowadzonych.
§•- 694. Przy, transportach, sukien P r u 

skie h do Chin, przeznaczonych,. a, przez K ró- 
lestw'O Polskie prowadzonych ,, zachowane 
bydż m aią przez K om orę  W arszawską wszy
stkie te przepisy, których się dotąd' trzyma
na Kom ora celna Brześć Litewski, a nastę
pnie przechodzą przez, tę K om orę  koutro l-  
Iową.

O wolnem przeieidzaniu za paszportami.
§. 690. Kontrollowe- Komory, nie m ogą

pod żadnym  pozorem zatrzymywać przeież- 
d ' iącyeh z Cesarstwa do. Królestwa, i z te
go nawz,aiem do Cesarstwa, gdy ci nie wio- 
r.\ ■/, sobą żadnych  towarów; lecz przeciwnie 
winni przepuszczać ich wolno z paszportami 
wrzez W ładze  mieyscowe Rossyyskie lub 
Polskie wydanemi,.

0  dozotze na linii średniey.
§. 6g6 . Dozór ua, całey. średniey  linii

między. Cesarstwem a, Królestwem , będzie 
n iany przez Strażników przy, K om orach  kon

trollowych Rossyyskich i Polskich znaydu- 
iąćych się, stosownie do Instiukcyi, za wspól- 
nem zgodzeniem się obu Rządów, wydaney..

D z i a ł  111.
O Komorach dejdaracyrnych. na granicy Ros-- 

syyskiey.
O towarach, w j chodowych..

§.. 697. Tow ary wyebudowe expedyio- 
wane b ę d ą  przez Komory deklaracvyne c ło  
wychodowe od nich przez też’ Kom ory po
ll ranem będzie, w razie- gdyby takowe na 
innym urzędzie celnym nie zostało op łacone.

O towarach, wchodowych..
§., 698. Tow ary  zagraniczne niezamie- 

sczone w, wykazie pod lit: A\ nie m ogą
bydż wprowadzone z zagranicy inaczey, iak 
na Komory, dek laracyyne, tudzież; n a  K o
m orę  w. Mohilewie i. Dubbossarach..

O expedycyi. towatów wchodowych.
§• 699. Gdy towary zagraniczne przy

b ędą  na Kom orę dek la racyyną  na gran icy  
położoną , oraz gdy w łaściciel onyoh, kom - 
missant iego, lub też wekturant zadeklaruie 
ie spo sobetn przepisanym; K om ora  dekla



racyyna winna iest postąpić przv expedvcyi 
ich do Komor g łó «nvch  do których są prze
znaczone, podług przepisów nizey w tylu e 
4tyin wysczególnionych*.

(D a lszy  cięg potem. J.

W I A D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE*

N i  e  m  c  y *

O d  B rzegów  Menu, 2 9  Lutego.

Twierdzą za rzecz pewną,, źe seym związku 
nie.nieckiego. postanowić zamienić RucLtaa 
w ledn , z twierdz, iegoź_ związku..

Miasto Keln zupełnie żywszą przyięło* po
stać od tego, czasu iak tam. przeniesiono Sąd 
appellacyyny.. Warownie tameczne znacznie 
i pomyślnie postępuią, a rozciągalą się mz oc
iednego brzegu Renu do drugiego. \ rzezna- 
czono na. ten przedmiot kilka, mihonow. zior 
tych.

W  gazetach Sztutgardskich czytamy, źe Sand  
po cięźkiey iedynastu miesięczney chorobie 
suchot, um arł  nakouiec między 21 i 22 b. m. 
i źe iego zwłoki odwieziono, do Heidelsbergu 
dla 'anatomicznych: doświadczeń.^

Pomimo 11 avwiększą hucznosc pohcyi lJ"
s b u r g s U i e v ,  zuchwalcy nieprzestaią iescze k OC. 
pr/.echo l z ą c v c h i  k o b i e t  s z t y l e c i k a m i , ,  n a . y w o ę  — 
cey zas n a p a d a i ą .  n a ,  te, k t ó r e  w i e c z o r a m c c n o — 
dzą bez przewodnika. Niektórzy z tych swa- 
wolników, ho,ąc się warty, rozstawioney. po- 
wiekszvch ulicach, napadaią^ na, mnieysze, a 
często wcisknią się: do. samych, domów 1 tam 
dokonywaią swoiev. harharzyńskiey. zabawy.. 
Zuchwalstwo, ich iest nad! wszelkie- opisanie:: 
20. b„ m. zranili, na ulicy m łodą  dziewczynę 
i nieprzestaiąc na tern, puścili się- bvh, doga
niać drugą, która iednakźe umknęłai sczęśli- 
wie. Poczynaią^ nawet ii na męsczyzn napa
dać i tak 21 b. m. gonili, iednego ucznia,, ten, 
u m k n ą ł  od tych napastników; lecz dla. tego. 
nieuszedł strachu, bo, z drug.ey ulicy wy
padł iescze ieden zapewne tcm towarzysz-. 1 
chcia ł go przeszyć, sztyletem; przecież przy- 
tomnie się znalazł i porwawszy za* narzędzie 
przeszkodził złoczyńcy dokonania zbrodni, nie
mo " ł  "O iednak zmusić do opusczema siebie 
pierwiey, iak kiedy odebrał ranę w rękę  1 w 
bok: Wtenczas dopiero napastnik zostawił go 
na ulicy a sam skrył się.

F a a n c 1 1 A.-

a P a r y ż a 26 Lutego.
Xiąźę Fitijims połkównik i 3go legionu ia- 

zdy gwardyi narodowey, wydał rozkaz do 
korpusu swoiego- w dum. 18. b. m. którym go. 
zachęca, do podwojenia, gorliwości swoiey 1 
czynnooci; a w zdarzeniu lafciegokolwiek. za
mieszania rozkazuie aby się zgromadzono w 
mieyscu naznaczonem,. nieczekaiąe dalszych w 
tey. mierze zaleceń. Rozkaz ten kończy się na— 
stepuiącemi wyrazami: „Korpus-tyle na, mnie ile 
ia .n a  nim polegać powinien.. Zapisałem do. 
gwardyi syna moiego. Młody 011 iest w pra
wdzie;” lecz. iuź może przelać krew. swoią za. 
Króla.«,

Zapewniaią źe Colincour ma zapozw-ac przed 
sąd Xiąźęcia Fitijems za. niektóre krzywdzące 
wyrazy, a polem po, wyroku, sądu. rozstrzygnąć 
iescze- t ę  sprawę honorową poiedynkiem..

Jenerał  Dotichan dowiedziawszy, się o śmier
ci Xiąźęcia, zwołał do. Bordeau. pułki tedy- 
nastey d V w i zv i, pod. dowództwem, swoietn będ ą 
ce i. miał mowę; w. którey zachęcał ie do 
wierności, dla. Króla. i. całego domu^ Burbonrfw. 
Jeo-o słowa, mocne sprawiły wrażenie., lo z  
samo uczynił w Abeville pułkownik, dowód
ca pułku Xiąźęcia Berry.

Marszałek Fictor iako Jenerał deźurny ro
zesłał okoluiki do wszystkich pułków gwardyi 
Królewskiey,. w których, zachęca oficerów aby 
s i ę  s t r z e g l i  i n i e w e l i o d z i l i -  db. źaduyctń nieła
dów ii kłótni, zaszłyclń z: powodu, ostatnich,wy
padków. „Dobrzy żołnierze (mówił), wierni 
swemu Królowi,, powinni uspokaiać, rozruchy 
a. niezas ie swoim powiększać, przykładem.>> 

Xiąźe Beiry  zabitym został na. teyźe samey 
ulicy, gdzie zwyczaynie- zatrzymywał się po- 
iazd Bonaparte go gdy bywał w Operze.. Lecz 
w-, owe czasv. ca ła  ulica, zaięta bywała rozsta
wionemu żołnierzami, tak,, iź. mkti poniey 
przeyśći niemógł; sami, nawet: iey, mieszkańcy 
ineniogli powrócić do domów swoich aź dopo- 
kąd Napoleon niewsiądzie do, poiazdu.

Od 23 Lutego, znowu się otworzyły teatra 
oprócz tylko wielkiey opery, lecz. zpoczątku 
zupełnie b y ły  puste..

Pan, Se gier prezes, sądu królewskiego, nale
żący do, proccssu zabóy.cy, Louvela, m iał ' o, 
Króla w dniu 14 mowę, ktorey następuiące 
wyrazy warte są uwagi: „Tak Nayiasnieyszy
Panie,' c iągły  iest spisek przeciwko domowi 
Burbonów. Widziano ludzi którzy w czasie 
powszechnego smutku, okazywali piekielną ra?
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dość. Czyż krew czysta Xiążęcia, ręką z ło 
czyńcy przelana, wzbudziła lescze większe pra
gnienie w ukrytych zbrodniarzach? Ach N. 
1 anie! czuway nad nami; rniev baczność aa 
wszystko co Cię otacza, zaklinamy Cię imie
niem ojczyzny, która z g łębokim  smutkiem 
poglądu na obecność, a z przestrachem czeka 
przyszłości. Czuway Królu nad zachowaniem 
ostatnich gałęzi twey dynastyi, tak drogiey 
dla pokoiu i spokoyności Francii, iak i c a łey  
Europy.

w  iednem towarzystwie wsezeła się była  
żwawa sprzeczka z powodu śmierci Xiążęcia  
B e rry . Niektórzy to zabóyslwo przypisywali 
przyczynom politycznym, a inni znowu zem
ście osobistey. Ód słów przyszło do b i twy  i 
na tein się skończyło iż iedna strona wygnała  
 ̂drugą z pokoiu. Jeden z skrzywdzonych, pro
sił o satysfakcyią, otrzymał ią i zastrzelonym 
został. Wtenczas secundant zabitego rzucił się 
na zwycięzcę z tern i słowny: „Zastrzelić cie
niechcę; lecz litografiiować.® J w tę samą chwi
lę  c isn ą ł go o w ęg ie ł  kamienicy!

Wkrótce oczekują tu naczas nieiaki Xiążęcia  
Wellingtona, wyporządzono mu pokoie w Hotel 
R eynere.

A N G L I I A.

2 Londynu zĄ Lutego.
Z powodu nadchodzących wyborów parla

mentu, wszystkie strony są w ruchu. Pan 
Brougham  najgorliwszy oppozycyionista, wszy
stkiego się  ̂ chwyta aby bydz wybranym od 
W  cstrnorel and, gdzie się urodził. To miasto 
iuż rospoczęło wybory deputowanych.

Zwiejzyna i ptastwo tak obficie yv tvm ro
ku dostawione by ły  do stolicy tuteyszey, iż 
nierównie ie taniey kupowano, aniżeli zwy-  
czayne mięso.

Towarzystwo bihliyne Londyńskie otrzymało  
wiele pism od Eskimoxow, którzy przyjęli reli- 
gią Chrześciiańską. W pismach swych oświad- 
ezaią ci nowi chrześciianie najczulszą wdzię
czność za przysłane sobie biblie.

H i s z p a n i  i a .
"> Madry tu, 7 Lutego.

Liczba powstańców znayduiących sie na w y

spie Leona do ia 0oo dochodzi. Druga ode
zwa przyrzekająca im przebaczenie, ogłoszona  
4 b. in. metyl ko żołnierzom pozwala wrócić  
się do siedlisk swoich; lecz nadto po pięć  
trankow lednoczasowey nagrody każdemu za
ręcza.

Wszyscy mieszkańcy Madrytu którzy iescze 
dwóch lat nieprzeźyli w tey stolicy, otrzymali 
rozkaz aby ją opuścili niezwłocznie.

Statki kanonierskie. wystąpiwszy z Kadyx i 
Kortadury w dniu Ą. b! m. tak' silnego 'da
w ały  ognia do powstańców, iz ci przymuszeni 
byli opuście Santiban, Angullę, Pentorille i 
L)e Las-Zablas, gdzie wystawili bvli kilka ba- 
feryi. Twierdza Kortadura tak iest teraz wv-  
porządzoną 1 obwarowaną, rż może się na
zwać niedostępną. Jest tam samveh dział 
przeszło piędziesiąt kilka, a osada złożona iest 
z połków morskich pod dowodzstwem Kapi
tana okrętu Don Lose primo Deriberri, znajo
mego z oddania się Krolowi równic, iak z m ę-  
ztwa 1 znaiomości swego przedmiotu. Oddział 
powstańców wysłany po żywność, bv ł roz
sypany przez wojska Królewskie i cofnąć sie 
musiał ku Afgesiras; lecz i tam utrzymać się 
niemogł. L dał się potem do Vexera celem  
połączenia się z woyskiem powstańców na 
wyspie Leona; lecz i' tu niedopnie zamiarów 
swoich, przedsięwzięte bowiem środki przez 
woyska Królewskie przetną m u  d r o g ę .

W t o c  H Y .

O d Granic W łoskich , 16 Lutego.

Uczony Sir Ilon ifry  D avis  pomyślnie roz
winął kilka rękopismów znalezionych wHer-  
culanum i Pompei. Bez trudności iuż teraz 
mózno przeczytać każdą trąbkę, a nawet i t y 
tuł, który zwyczajnie w tych rękopism ach by
wa na kpńcu. Na niesczęście wiele z nich 
pizez dawność czasu uszkodzone zostały i zro- 
u ły  się nieczytelnemi. Zresztą nic one waż
nego nieobiecuią dla literatury. Lecz zawsze 
praca Pana D a vis  iest użyteczną; wkrótce bo
wiem można będzie wydać porządny katalog i 
dokładną o ca łym  tym zbiorze powziąść w?a-

w  P e t e r s b u r g  u,  

w  d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K 1E Y  M ŚC I


